
U J I f t J E n .  W A R S Z A W S K I
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W  k o ś c i e le  paraf: N.  MARJI  na N o w e m - m i j ­
acie.  iulro przypada doroczna uroczystość Najśw:  
M.ARJI S s k a p l e r t a  Ś. ,  która odbywać  się  
bę dz ie  z wys tawieniem N.  S A K R A M E N T U ,  k a z a ­
niami  i procesja ni i, rano i po południu;  a to w 1 szy 
dzień Swigta,  w N i e dz i e l ę  podczas Oktawy,  i na 
konkluzj i  i \ a b  . ieństwa.  W  inne dni o g ,dz: 9 r a ­
no o d b y w a ć  s ię b ę d z i e  W o ł y  W a śpiewana.  Maią-  
r y m chęć  wpisania się w.Szkaplerz  ś. ,  każ dod zi cn-  
i i i o  przez  X .  Promotora d o p e ł n i o n e m  zostanie.  —  
Rada Adminis tracyjna 3 g o  b in. mianowała X.  
Antoni ego Z a łęskrego  Proboszcza w Ciachcinie ,  
P rob - zezem w Tr ze po wi e  Gubernj  i P ł o c k i e j . —  
Dnia 3 b. m. w Kośc ie l e  smętarzu Po wą z ko ws ki e ­
go,  za duszę s', p. Antoniego f le r m a ii i ,  S ę dz i eg o  
P oko u, o k t ór eg o z goni e  i l icznych cnotach do- 
ni eś l i ś my w z es z ł y m  Kwietniu,  o d b y ł o  się  ża ło-  

'hue Nabożeńs two z e  Mszami  Śt emi  i wigi l jami .  
i W .  IX D ekert, Prałat  Mełropo:  Warsz:  5 0  letni  
przyiac ie l  z ma r ł e g o ,  wi e lk ą  Mszą Śtą od ś pi ew ał ,  
poczern processjonalnie  ze  śp iewami  r e l i g i jn e mi  
W assystencji  własną chęcią z ebranych przyiac i ół  
Duchownych i ś w ie ck i ch ,  udał  się z Kośc ioła  na 
poświ ęceni e  Krzyża nad g r o be m  ś. p. A. H erm ana  
postawionego.  Obszerny  opis  tego obrzędu iako 
też życia logo zacnego  Męża,  znajduje się  w wczo­
rajszej Gazeci e  P o ra n n e j . —  Redakcj a Kurjera  
uwiadamia Wł a śc ic i e l a  Listu zastawnego na złoi:  
5 , 0 0 0 ,  zgubi on ego ,  ( o  czem- był o w donies ieniach  
wczorajszego Kurjera) ,  iż uczciwy R z em i eś ln ik  
znalazł  tę z gubę  i z ł o ż y ł  ią wczoraj w Redakcj i .  
—  Zeszyt  3ci  S ło w n ik a  części  ro isy jsko  p o lsk ie j  
w y s z e d ł  z druku; Zeszyt  zaś 5 ty części  poU-kó- 
ro - i y j s k i j  kończący l i terę M . wyjdzie za dni 10.  
Powtórnie  uprasza si ę Osoby,  które raczyły przy-  
iąć na s i ebi e  z bi erani e  prenumeraty  n" rzeczone  
S ł o wn i k i ,  aby iak najrychlej  r a cz ył y  nades łać  li- 
sty i mi en n e ,  wr.rz 7.należnością  pranumeracyjna,  
gd yż  lista osób preru mo ru ią ry ęh .  doł ączoną z o ­
stanie do Touiu I go ,  druk kt órego  bl i sk im iest

ukończenia.  Do  tej zaś l isty te tylko osoby za­
mi es zc zone  będą,  od których nal eżność  prenu-  
meracyjna o de br aną  została.  J. G licksberg  Ks: 
Szk:  Ptibl: w Kr ól : .—  Wczoraj  z łożono w R e d a ­
kcji  Kurjera od Józefy  mł odszej  przy ul icy L e s z ­
no,  za c i ą g ł e  wyc hodze ni e  be z  w i e d z y  państwa,  
z ł .  A na Inst: mor: zanied:  dz i ec i .  —  Za pieska  
że l azn eg o na korzyść  Sz kó ł k i  T. D. daią w s k l e ­
pie ubogich z ł . 8. —  Księgarnia F r .Sp iess  i S p ó ł ­
k i  przy ulioy Senatorskiej  Nr  4 6 0 ,  o de br a ł a  k o m ­
pletne  z 3oh lat sk ła d aj ąc e  się  pi smo czasowe  
S zk ó łk a  Tkiedzielna, ( wychodz i  regula rni e  co t y ­
dzień pół bi  kusza);  cena ko mple tna  d z i e ł a  zł .  20.  
—  Wczoraj  w W i e l k i m  Teat rze  po Atym o dd z ia ­
l e  lia y sy k a n k i, . p r z y w o ł a n a J P a n f  fla lp e r t , a po  
ukończeniu taż Artystka oraz JPP.  K om orow ski  i 
ff 'e ro w \l:i . —  Kurs wczorajszy:  Dukaty holes-.: 
zł .  od 19 gr. 1A do 19 gr.  15.  Lrsty zast: zł .  od 98  
do 98 gr.  5.  Listy zast: nowe z ł .  od 97  gr.  15 do  
9 7  gr.  23;  kupon gr.  V /s .  Obl igacje  udz: zł .  A30.  
Ob lig: cząstk: zł.  A90. Do wo dy  Kommissj i  C. L.  
za ż o ł d  zł .  od 28  do 39.

■'ż P etersburga  2A Cze:  ( 3  Li pca) .—  O g ł o s z o ­
no Ukaz W. P ANA .  , ,Z  powodu nieurodzaju zbo-  
' a w n i ekt ór ych ś rodk owyc h gubernjach Ce sa r­
stwa,  Rozkazuj emy : do wszystkich Rossyjskich  
portow nad morzem Bał tyckie™ l e ż ą c j c h ,  d oz wo ­
l ić ,  w ciągu żeg lug i  roku bież: ,  przywozu bez  c ła  : 
żyta,pszenicy,owsa, jęczmienia i g r yk i ,  tak w z iar ­
nie ,  iakoteż  w mące  i krupi e,  z r ozc ią gni en ie m  
tego przepisu i do statków,  które wy s ze d łs z y  
z obc yc h portów w czasie tegorocznej  ż e g l u g i ,  
przybędą do portów rossyjskich na przysz łą vi i >• 
snę.  Pozostałe  zaś artykuły taryfy zbożowej  nie  
ulegaią  żadnej zmianie.

•łng lja . —  Margrabia S a ld a n h a  m i a ł  tuż pa-  
Żcgnawcze pos łuchanie  u Królowej .  —  Statek  
B r y ta n  j a  utworzył  r egu lar ną  ż e g l ug ę  parową  
mi ędzy  /.iw erpolem  a H a li fx tm  i B o s to n e m .—  
O k o ł o  1 5 0 , 0 0 0  obywatel i  miasta L o n d y n u  po-



—  SO!) —

da ło  Królowej p ro śb ę ,  aby pozwoli ła w Hyde- 
p a rk u  odbyć j armark w si erpniu  na cześć uro­
dzin Xcia A lberta . —  Odbudowanie wieży vr J o r ­
ku  kos-low>ać będzie mil jon zł . ,  które m- ią  
żebrać się sposóbein sk ł adk i ;  zaraz w pierwszym 
dniu ogłoszeni* zebrano 454,000 '  zł.  — 6go b. 
m. byli zaproszeni na wieczerzę do Królowej .  
Pose ł  p r u *ki Baron P ilon', pruski  J e n e r a ł  Po­
rucznik i J ene r a ł -  Ad jutant L u k ,  Xinn Liiven  i 
Xżę D o ł goruki. —  Ggo b. ni. powieszono w L o n ­
dyn ie  zbrodniarza C ourvoisier (Kurwuazje) ,  k tó­
ry przed śmiercią  wynurzył  szczery śni z po­
wodu popełn ionego  morders twa j płacono po 
10 dukatów za miejsca przy widowni ex* ku- 
cji. —  A dm i r a ł  S-topjord  uda ł  się znowu na 
wschód dla objęcia dowództwa nad  tameczną 
e skad rą  angiel ską.

P ęlg ja .—- 4g > [>. m. odby ły  się Chrzciny no ­
wo • urodzonej Królewny.  — Zwłoki  Jana Co- 
qucril (K ok e r y l )  maią być przew iezionr z TPar- 
sza try do S p  /, gdzie  znejduie się famil i jny 
g robowiec  i rgo Ojca. —  Przy chrzcinach K r ó ­
lewny,  Królewicz francuz,ki Xzę A u m a le  (Oma l )  
zastępował  Króla Popt i tgalskiego, a Xzniezka 
K lem en tyna  Królowę Portugalską.  X )ę  Ornąl 
zwiedzi ł  prowincje.

F rancja . —  Xigstwo AWioa r j  ( X e m u r )  wyja­
dą w ciągu b. m. do L o n d y n u .  —  Bej Tunetański  
wyruszył  z znaczną armją ku wschodowi; cel iego 
wyprawy nic iest wiadomy.  —  5go b. m. g łoszo­
no w P .ir y iu ,  i i  Suł tan po i edna ł  się z Wice-  
Kró l em E g ip tu  i przyznał  mu dziedzictwo w S y -  
rji. — P a lm n se d a  ma być sprowadzony do P a- 
r y ia  na rozkaz. Ministra spraw wew:. Rząd chce 
dowiedzieć się iakie ś rodk i  zostały K a b rc za  do 
dalszego prowa dzónia wrjny.  —  Duchowni i Urzę­
dnicy hiszp: zbiegl i  do Francj i ,  będą umieszcze­
ni na prowincj i .  —  Rrąd c i r zyma ł  nakoniec od 
dawna spodziewany rapor t  Mar szałka  F altie  
( W a l 1-), ale tak n iekomple tny ,  Se waha się go 
ogłos ić.  — Znakomici  IjCgilymisei prosil i  Pana 
T h iers , aby zwłoki  K arola X g o  by ły  przywiezio­
ne do F ia n c j i ;  Prrzws Rady zdawał  się mało  u- 
cieszony tern -życzeniem i tymczasowo da ł  od ­

powiedź admówną;  Legi lymiści  chcą zbierać  
podpisy do prośby ce l em ui-zcz* n'u tego zamia ­
ru. —  K lo t U* j, k tóry od roku bawi ł  ** Europie ,  
wraca do E g ip tu . —  Duchowieństwo katol i­
ckie w S zlra sb u rg u  użalało się, i i  na posągu C u l-  
tenbe.rga umieszczono port rety L u tra  i t f  o 'tera . 
Rada gminy postanowiła te port rety o d d a l i ć . — 
P. Th i-rs  m i a ł  wezwać Pana D u fa u re  (Dufoi ) do 
przyięcia cywilnego Gubernatorstwa w Algier -  
skietn.  —  J e n e r a ł  Corbin  (K or bę )  bawi ciągle 
i. za łogą  a lg i erską  na p In; w mieście  pe łni  l a l ­
ko s ł u l b ę  gwardja  narodowa i mał a liczba ż o ł ­
nierzy.  —  Eskad ra  rezerwowa pod dowództwem 
W  i cc -Admi ra ł a  P osatnel, o t rzymała  rozkaz do 
odp łyni en i a  z Ta lonu .

H u Z p a n j a .  —-  Królowa Reientka  i Infantki  
p r z y b i ł y  24go z. m. tlo L e r id y ;  Xżę I f i k to r j i  
p o i e r h a ł  konno na ich spotkanie  za miasto. —• 
Dowódzca karli-tow.sk i P alacjos  p r zyby ł  do 
głównej  kwatery  izabellistowskiwj i z łoży ł  p r zy­
sięgę wierności Królowe j .—  Por tugalski  Mini ­
s t er  spraw zagranic*: Hrab ia  H i/la r e a l  podał  
się do d y m i s j i . — XJę E rn e s t  Sasko-kobu rgsk i  
wyiechał  z L isbony  <1 o Ll irn.-lony, z o d w i id ż i ­
nami do Królowej  Hiszpańskiej .

A iem cy . —  Król .  P r u s k i  p rzyjmował  lOgo b. 
m. f r ancuzk irgo J ene ra ł -Po ruczn ika  i Para F r a n ­
cji Hrab iego Fil ipa de S eg u r . — Z W ęg ier  d o ­
chodzą smutne  wiadomości o wylewach.  —  5ge 
1). m. wybuch ł  w IC iedn iu  pożar  w dziedzińcu 
pó łnoenp j , kolei  żelaznej;  k i lka powozów o b ł a ­
dowanych towarami,  s tało się pastwą płomieni .  
—  Xźę M iło sz  Scrwski  iest spodziewany w K a r ls ­
badzie.

T urcja . —  Autor f ranenzki  P. Alfons P ayer  
(Roi e)  znany * dzieła  o wschodzie,  wstąpi ł  do 
s łużby tur eckie j  j został  mianowany cz łonk i em 
towarzystwa użyteczności.  —  ŻVice-Król oznaj­
m i ł  f locie tureckiej ,  i-e niesnaski  z Dywanem 
są załatwione i żeby była  g-fową J 0 c d p ł y nie . 
nia z powrotem do S ta m b u łu -  wyspa K a n d ja  
wrsca poil zarząd Turc j i ,  lecz S y r ja  zostaie pod 
W i cc-K r el em.  Gdyby wiadomość o zawarciu 
pokoiu by ł a  istotną p r a w d ą ,  t edy 'Pos łowie  za-



f r a n i e z n i  u t rac ą  c a ł y  swój  w p ł y w  w S tam bu le . —  
O b e c n e  pows tan i e  l ) rn>ó«?, iest  n aj ^ a ż, o i ej s r. y rn 
. r o k o s z ó w ,  i a k i e  k i e d y  w y b u c h ł y  p rz ec iw w t a  * 
^ ' y  ó lehm eda  .dlego  G ó r a l e  L ib a n u  z óg r aż ai ą  
Oiiastom B e jru t  i Sn irlah , i w d r u g i e i n  o b w a ­
r o w a ł  s i ę  Soltinan  B i s t a .  Powst ańcy  o ś w ia d ­
czyli  K on s u l o m ,  źe wł a sn o ść  e u r o p e j s k a  b ę d z i e  
Szanowaną.  P rz y c z y n y  powstania  iest  t > ,  źe 
Ib rah im  Basza  c h c i a ł  z e b r a ć  nową k o n t r y b u c j ę  
m i ę d z y  w i eś n i a k a m i .  Z P ersji  do sz ły  nas tępn-  
•aco w i a d om oś c i ,  P o s e ł  Francuzki  H r a b i a  Serse j 
t r r ac ai ąc  do E u r o p y  w y i e c h a ł  3 Mai a z T eh erc f 
Pu- W  Ispnha tiitt i .V-y ra s  w y b u c h ł y  za mi es zk i ,  
—  Mi ędzy  Lurkarni u z y n i ł a  w r a ż e n i e  w i ad omo ś ć  
o p r z e n i e s i e n i u  z w ł o k  Napoleona-; l en b o wi e m
M o n a r c h a  b a r d z o  i n t e r e s o w a ł  M u z u ł m a n ó w . __
O n a dz wy c za j  lej  nowości  powt ór ni e  r  zchod/ . i  się 
wieść  w S ta m b u le ;  m ł o d y  S u ł t an  m i a ł  t ak  r ozk  o­
chać  się  w i e d n e j  z swych n i ewoln i c ,  źe p os t a n o wi ł  
wyrz.ee się  wieloźe ń, tw a,  co j e ś l i b y  p r z ys z ł o  do 
s k u t k u ,  wszyscy T u r c y  m us i e l i b y  na ś l ado wać  Mo ­
n a r ch ę ;  ta nowi na  ro z l ewa  ra  lość m i ę d z y F urczyn-  
kn m i, a l e  p o d o b n o  nie  przyj  d i e  d o sk ulk u. — Mó ­
wią takź.c,  ze Sios t ra  S u ł t an a  ma  b yć  żoną  Ib ra h i- 
m a  Baszy ,  a z a t em  z b l i ż y  się py>kój.

U ło c h y . —  K r ó l  N ra p n l/la ń  vk i  od p ł y n ą ł  2 7go 
l .  tn. do  S ycy l/i-  —  XV N eapo lu  s p o d z i e w a i ą  się 
K r ó l o w e j  F rancuzów , r -  D z i e n n i k  r . y m s k i  d o ­
n o s i :  źe  D o n  Lucj an  B o n a p a rte , Xż.ę K a n ino  
( B r a t  N a p o l e o n a )  u m a r ł  2 9 go C z e r w c a  w swo- 
i e t n  w i e j s k i e m  miesz .kaniu w I) i lc r b o , p r z e ­
ż ywszy lat  66.  Z i r g o  l icznego po t oms twa  z n a j ­
dowal i  s i ę  p r zy  n i m :  najs tarszy Syn  X z s M usi- 
g n a n o  i na js ta r sza  C ó r k a  Domra A a ro li-io  G a- 
brjelli; Lu c j an  B o n a p a r te  b y ł  z n a k o m i t y m  li- 
t e r a t e m  oraz  p r a w d z i w y m  o p i e k u n e m  st. luk p i ę k ­
n yc h .

Z  B yd g o szc zy  3  L ip ca .—  W  g m i n i e D r a e K k  iej 
G niezna , za s t a r a n i e m  P .S len zn l, p i e r w sz eg o  N a u .  
czyc ie la  t a m e c z n e j  ż y d o w s k i e j  s z ko ł y ,  u t w o r z y ł o  
s ię  towarzystw o p ł c i  ż e ń s k i e j , z wa ne  f.iogo lhC hecn  
( z w i ą z e k  ł a s k i ) ,  d l a  z a o p a t r y w an i a  u b o g i c h  s z k o l ­
n y c h  dz ieci  ż y d o w s k i c h  w p o t r z e b n ą  odzież .

R ozm aitości.—  D z i e n n i k i  p a r y z k i e  o d d a i ą c

z a s ł u ż o n e  p o c h w a ł y  t a l en to m,  n i e  sz czę dzą  p r z y .  
tein  u wa g o osoba ch  u t a l e n to w a n y c h ,  a n a w e t  wy.  
m i a n i - i ą  i ch  ws z e l k i e  b ł ę d y .  T e  rur, P a g a n in i  
i es t  g ł ó w n y m  p r z e d  m iolom tak ii h uwag.  P r z y ­
z na ją ,  źe  to b y ł  p i e r ws zy  S k rzy p e k ,  a le  d o n o ­
szą i raz, r o ż n e  s z c z e g ó ł y  o i ego  życiu ,  a n a j b a r ­
dz ie j  w y m i e n i a i ą  a n e g d o t y  o i ego n (Iz wy czaj n e m  
s k ą ps t wi e .  Mi l jo no wy \ \  i r tuoz  p o d r ó ż o w a ł  p r a ­
wie  zawsze d y l i ż a n s e m ,  i ak  s k r o m n y  s u b j e k t  * 
d o m u  h a nd l o w e g o ,  a w chwi l i  g d y  i n n i  p o d r ó ­
żni  za iada l i  ■smaczne o b i a d y  w h o t e l a c h ,  on  nie  
o pu szcza iąc  d y l i ż a n s u ,  n a s y c a ł  się po spa r t a i i -  
s k u  c h ł e b e m  i s e r e m .  , , (śzy pa n  n i e  p ó j d z i e  
7. na mi  na o b i a d ?  z a p y t a ł  go r a z  tow arzysz  p o d r ó ­
ży-”  „ N  ie m a m  g ł o d u  z.i 3 f r ank  i, ”  o d p o w i e d z i a ł  
w vvyra/„ich g o d n y c h  in I j r  iv>wsk i ego  I I  i r p a g o n a .  
P r z y w i e d z i o n y  do  c h o r o b y ,  do  k t ó r e j  u l ec ze n i a  
paryz! ,« f aku l t e t  m e d y c z n y  n a p r ó ż n o  w y c z e r p a ł  
ws zys tk i e  swoie  ś r o d k i ,  i k tó r a  n a k o n i e c  w p ę d z i ­
ł a  go d > g r o b u ,  P a g a n in i  u m y ś l i ł  w j i e c h a ć  do  
M a r sy lj i  w k l i m a t  ł a g o d n i e j s z y .  T i |  z n a j dn i e  za* 
p a !o n eg o  w i e l b i c i e l a ,  k t ó ry  m u  of i ar ui e  w s woi m 
d o i n u  w s ze l k i e  ^ yg f i dy^r . yś l ą cą ł  e Ar tysta  z w d z i ę ­
czności ,  aj,r< i go s wo i m s e k r e t e m  i - b J a ­
r z y  k r e m o ó s k i o m i  s k r z y p c a m i .  P a g a n in i  rozgo* 
ś c i ł  się,  z a j a d a ł  ś n i a d an i a ,  o b i a d y  i w i e c z e r z e  u 
fiwoiego w i e l b i c i e l a ,  s y p i a ł  w i ego  ł ó > k u ,  i e ź d z i ł  
i e g o  p o wo / . e m, a  b oga ty  a m a t o r  uwa ża ł . s ię  ieszcze 
7.a sz czę ś l iweg o w o bc o wa ni u  z tak w i e l k i m  W i r -  
l Ui ze m.  P r z e c i ę ź  M a r s y l c . y  kow i s p r z y k r z y ł o  
się  z b y t  d ł u g i e  g osz c ze n ie  k a p r y ś n e g o  W ł o c h a .  
F r a n c u z  z a c z ą ł  m i m i c z n i e  w yr a ż a ć  m u  swo- 
ią  n i e c h ę ć ;  cóż czyni  P a g a n in i?  oto k ł a d z i e  
s i ę  w ł ó ż k o  i p r z y p o m i n a  s o b i e  s t ę k a n i e  d a w n e j  
c h o r  by .  B a r d z o  n a t u r a ln i e ,  t r u d n o  w ygn ać  t ak  
z n a k o m i t e g o  Ar ly - tę ,  z.właszcza,  źe  ies t  n a d z i e i a  
d o  u z y sk a n i a  i ego  skrzypcówr a m o ż e  i t a l en tu .  
IMarsylczyk ies t  c i e r p l i w y;  w leni  L e k a r z e  do* 
r a d  /.i li P a g a n in ie m u ,  .'łby l e p i e j  wy i e c h a ł '  d o  
Aizzy*  ( m o l e  iu£ w t e n c z a s  *rgn . śmierć  p r z e w i ­
dz ie l i^ .  P aganin i^  k t ó r e m u  wdz ięc znoś ć  b y ł a  
wc al e  o b c ą ,  u m a i ł  w J\izzicy r o z p o r z ą d z i w s z y  
p o p r z e d n i o ,  aby icg-* s k r z y p c e  p o c h ow an o  z n i m  
razem  w g ro b ie .  AUraylczyk n ie  może pocie*
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sty  6 się ,  n i c  po  u t r a c i e  W i r t u o z a )  a le  po  u t r a ­
c ie  i e g o  i n s t r u m e ntu._________

S Z  A R  A D A .
T a m  gdzie  p ie r w s z y  panuie ,  każdy t raci  s i ły,  
D r a g i  winien być  l ekki ,  ł a d ny  i w y g odny ,
Z b y t k i  iego użycie t ak  iuż r ozmnożyły ,
Ź e  obejść się bez niego nie może ton modny.  
W s z y s te k  cbwalemy nieraz i ak  ł adn ie  zwinięty,  
J a k  długi ,  gęsty i i asny,
A tymczasem 0 1 1  nie własny  
Ale cudzy i przypię ty.

( Zes z ł a  Szarada  S ą s i td z i ) .
W y p a d k i  do strzeżeń  M e teo ro lo g iczn ych  w Ob se rw * ' 

to r  j a m  Jk a rs za w sk ie m  w M c u  C zerw : r . b. c z y n io n y c h • 
Średnia  wy sokość ba r ome t ru  miesięczna d o te r *pe ra la ry  
lodu topnie iącego sp rowadzona ,  wynos i :  cal: 27 linjt 
7 84; na jwyżej  ba r ome t r  dochodzi ł :  cal:  28 lin: 0.13 d. 
Igo z r ana ;  najniżej  cal; 27 l i n : 3.93 d. 23 po południu.  
Sredr. ia t emper a t ur a  ca ł ego  miesiąca iest :  j" 13°.08 lł .J 
najwięsze c iepło dochodz i ło  22°.4 R.  d. 3 p-4 połudu: ;  
najmniejsze j - 6°-0 d. 1 z r ana  ; t emper a t ur a  tego mies ią­
ca iest niższa o 1°.27 R.  od stanu normalnego.  Czerw iec 
w tvn> r oku  b y ł  n i epogodny  i nader  w deszcze obfity; 
m ał a  b y ł a  l ierba dni ,  w k tó ry  t h b y  deszcz wcale nie pa- 
da ł .  Dni  p ogodnyc h  by ł o  ty lko  3, na pó ł  pogodnych  
17,  poc h mu rn yc h  10, deszczu20,  mg ł y  2,  grzmotów 4. 
I lość wody z deszczu wynos i  lin: 24.43 co do wysokości ,  
to iest o lin: 2 6 mniej ,  niż zwyk l e  w tym miesiącu spa ­
da,  co pochodzi  ztąd.  iż lubo deszcze były częs t e , i ednak 
u l ewnych  i d ługo t rwa ł ych  n i e b y ł o .  Wi lgo tność  po ­
wiet rza średnia miesięczna wy nosi 74.9 na 100 częściach 
c o d o  objętoiści, albo co do wagi  10-48 grain ów na met rze 
sześciennym.  Wi a t r y  panuiąc.e b y ł y  zachodnie i pó ł no ­
cno-zachodnie.  Dnia 15 między godz:  lOtą i l i t ą  z r ana ,  
k o ł o  białe  o t aczało  słońce.  Średnia  t emper a t ur a  miesię­
czna ź r ód e ł :  w ogrodzie  Belwederskim ies t :  j ' 8 ° 0 6  R.; 
przy dolnej  drodze  obok Uiazdowa -f 8°-7 ft . ;  w ogrodzie 
za pa ł acem t i aźmi rowski m f 7 o.08 R. ;  pod gó r ą  Denaso- 
wską j" 6°.15 R.

. Mam zaszczyt  uwiadomić p ł eć  żeńską,  iż będąc upo­
ważnioną  od Rz ąd u  do u t r zymywania  Z ak ł a d u  f t ra-  
wieczyzny Damskie j ,  w y k ł ad a m  w Warszawie  naukę 
d os kona ł ego  Drania mi t ry ,  r ysunków i Icroiu wszel ­
kiego rodzaiu p o dł ug  Żu rn a l ) ,  tak Sukien iako i in­
nych ubiorów damskie)),  wed ł ug  najnowszej ,  grunto-  
wl,ei /  ł a twej  metody ,  a i e  ta umieiętność nie tylko 
do główniej- .zych zalet ,  lecz i do i ikształcenia kobie­
cego,  niezbędnie należy,  więc mogę  zapewnić ,  iż naj- 
usilniejszera sta mu  i i n „',trn będzie ,  stać się p r a wd z i ­
wie w t ym użyteczną tak ula Szanownych  P a ó . i a k o i  
Rodz ic ów Paoien .  Kur s  całej  n -uk i  iest godzin 24 
w dniach l2(u ,  i w tych każda Osoba pr awdziwą  chęó

niaiącą,  ni ezawodnie  wyuczoną  będzie.  Śmiem.nadto  
twierdzić ,  źe ieżeli Szanowne  Tanie w poprzednim cza­
sie przez i nnych Nauczy ciel i ,  po części  w oczekiw aniach 
swoich zawiedzionemi  zos tały,  zdolność moia,  goiH- 
wość  i sumienność,  zupe łn i e  ich t eraz wynagrodzi .  
Lekc j e  daię w mieszkaniu moiero Nr  1072 ulica K r ó ­
lewska)  przy Kościele Ewange l i ckim,  ob ok  t r awniku ,  
w podwór zu  w of f icynie bocznej  na dole,  pod zna­
ki em moiego nazwiska  w oknie będącym,  a to c o ­
dziennie od godz:  4 do 6 * południa .  Szanowne  inle- 
r esentk i ,  chcąc korzystać z tej nauk i ,  raczą się tym 
rychlej  zgłosić,  ze n iezawodnie w dniu Sgo Mi ch a ­
ł a  r.  b. za gr ani cę  wyiodę.  7 \  U iro sz .

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y
Gczak J e n e r a ł  z P o ł t a w y ;  War dęck i  Józ:  Dzie: r. 

Ósungóry ;  Za b ł oc k i  Józ;  Dzie: z Swinlary;  So l denhof  
Alex: Bzie: >z Ostrowic;  Lasocki  Józ:  Dzie: z I łowa;  
Rnrd/ .yl iski  Nepo:  Dzie: z Sokołowa;  Smol ak  P u ł k o ­
wnik  z Płocka;  Otocki  Bole: D/.ie: z Zalewać

D O N I E S I E N I A .
Przen iós ł szy  się od tego S. J a n a  z  Austerj i  Awgu- 

i t ówki  do M.  Ka ł uszyna ,  <x t am objąwszy D om  Z a -  
ie zd n y  do Dworu należący,  wszelki ,  go d o k ła d am y 
s tarania ku wygodzie  Szanownej  publ iczności ,  której  
ł a s ka wym względom mamy h o no r  polecić sie. —  O g ł a ­
szamy przy tein źe w dawnym lokalu  znaleźl iśmy na 
dziedzińcu sa k ie w k ę  z p ie n ię d z m i,  a nie inaiąc c h ę ­
ci cudze  przywłaszczać  rzeczy,  uaszem przeto życze­
niem iest doręczyć ią prawemu właścicielowi ,  k tóry  
fca zgłoszeniem s ię ,  dok ł adn i e  sak i ewkę  opi sze ,  ora* 
sztuki  w niej znajduiącej  się mone t y . —  J a n  i  D oro- 
ta  P i z y  tu lsc y .

A P T E K A  do sprzedan ia  w Mieście P o w i a t o ^c m  
Gubernj i  P u ł a s k i e j ,  pod bardzo korzys tnemi  w a r un ­
kami;  bliższa wiadomość w Starem Mieście pod Nr 38 
w Officynie na 2ru piątrze.

Dziś ran o c i ep ł a  s topni  11. W czoraj  w południe 19.
T E A T R  W I E L K I .  Ju t r o  28 r a t  L ty s k a w ic a .  15 

raz M le c z a r k a  S z w a jc a r s k a .
Śpiewacy Alpejscy D  ab  tir  g  er  • D a m ,  lut ro w O- 

grodzie  O h m a  za Wol skiemi  r o g a t k a m i ,  dadzą ŻABA-  
w ą  MUZYCZKA O ł t n t n i  r . n .  Wn»j «‘le o.l Osoby zł .  I.

Ju t ro  w Og r ód k u  Wiej sk im p r z y  r o g u  u l i c y  S l o k o -  
f t ows k i e j  i Piękoej ,  Ork i es t ra  W r o c ł a w s k a  p o d  d y r e k ­
c j ą  P P .  Albrechta  H ermana  i S z y n d l e r a  grać  b ę d z i e  od  
g o d z i n y  5tej p o  p o ł u d n i u .  Dl b e rk ow ska .

Dziś O R K I E S T R A  W R O C Ł A W S K A  P P .  H e r ma ­
n a  Albrechta  » S z y n d l e r a ,  da wieczór  muzyka l ny  na 
Eoxalu przy ulic# Nowy-Swiat ;  zacznie się o w p ó ł  do 6.

J u tr o  w haruUii J fla icw sk  iego p r ^ y  u licyD cd iir trsk ie j  
Śniadanie :  Pieczeń bara:  a la sarna i huzar*, Po lędwica ,  
Kaczka ,  Muszczki  / .grosz: ,  Po t rawa ,  Kot l e ty  z gros/.:,  
K urczęta,  Raki ,  I*alai jery,  Chłodnik ,  etc.


